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Czy widzisz piękny ogród,
gdy stoisz jak na brzegu, 

czy słyszysz pozdrowienie, 
czy słyszysz w sobie echo?

Z wiersza L.A. Moczulskiego Budzimy się do życia
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70WID	 –	 70 widoków w  drodze do Wenecji. Wybór poezji 
(1959–1990), Poznań 1991.

A	 –	 Antologia, Kraków 2012.
CA	 –	 „Cała jesteś w skowronkach” i  inne piosenki oraz 

pieśni z muzyką krakowskich kompozytorów, wstęp 
W. Krupiński, Kraków 2013.

DKB	 –	 Do kogo biegniesz, do kogo się śmiejesz?, Kraków 
2006.

EOW	 –	 Elegie o weselu i radosne smutki, Kraków 1997.
GP	 –	 Głosy powrotu: wiersze stare i nowe, Kraków 1981.
JEJ	 –	 Jej nigdy za późno, Kraków 2003.
KNW	 –	 Kartki na wodzie, Sopot 2013.
KPDD	 –	 Księga psalmów dla dzieci małych i dużych, Tarnów 

1992.
LŚ	 –	 Lśnienia, Sejny 2018.
M	 –	 Między, Kraków 2009.
MB	 –	 Moje Betlejem, Kraków 2005.



NSNW	 –	 Nawracanie stracha na wróble, Kraków 1971.
NI	 –	 Narzędzia i instrumenty, Kraków 1978.
NOF	 –	 Nuty od Franciszka, Sopot 2018.
NPNS	 –	 Notatki pisane na skrawku ciemności o miłości, Kra-

ków 2004.
OD	 –	 Oddech, Kraków 1979.
OWM	 –	 Otwierasz wolno moje oczy. Kantyczki, Kraków 

2003.
POW	 –	 Powitania, Kraków 1983.
POZ	 –	 Pozdrowienia, Kalwaria Zebrzydowska 1990.
PP	 –	 Próba porównania, Kraków 1962 (współautorzy: 

Mieczysław Czuma, Wincenty Faber, Beata Szy-
mańska).

ZOM	 –	 Zapiski o Miłosierdziu z prośbą do świętego Jana Bo-
sko, Oświęcim 2017.
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Wstęp

Książka Leszek Aleksander Moczulski. Zachwyt jest pierwszą mo-
nografią poety wywodzącego się z Suwalszczyzny. Całe swoje 
dorosłe życie związał on z Krakowem i bywa kojarzony z estra-
dą. Postanowiłem przełamać stereotyp postrzegania tego twórcy 
przez pryzmat historii polskiej piosenki. To prawda, Leszek Alek-
sander Moczulski (1938–2017) zasłużył, by znaleźć się w kręgu 
wybitnych autorów tekstów piosenek: Jeremiego Przybory, Ag-
nieszki Osieckiej, Wojciecha Młynarskiego, Jacka Cygana i in-
nych. Był jednak przede wszystkim poetą. Zarówno jego biogra-
fia, jak i wiersze są emanacją wyznawanych oraz praktykowanych 
przez niego wartości etycznych, duchowych i estetycznych. 

Dążenie do jedności tworzonej poezji i egzystencji przebiega-
ło etapami1. Najpierw był czas młodzieńczego melancholijnego 

1	 Pierwszą i cenną próbą uporządkowania twórczości L.A. Moczulskiego jest 
artykuł Joanny Dembińskiej-Pawelec „Zburzone piękno odbuduj”, „Pismo 
Literacko-Artystyczne” 1989, nr 3, s. 63–74. 
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liryzmu osadzonego w krajobrazie rodzinnym. Po roku 1956 
rozwijał się etyczny sprzeciw społeczny, zatrącający o poli-
tyczną niezgodę i elementy kontrkultury; dekady dojrzałości, 
których początek sygnuje rok 1980, wypełniły poszukiwania 
duchowo-religijne i wypracowywanie chrześcijańskiej poetyki 
nieprostej prostoty. Zasadza się ona na doświadczeniach osoby 
pragnącej w danych jej realiach żyć, czuć, pisać zgodnie z Ewan-
gelią, bez porzucania kilkuwiekowej tradycji poezji polskiej. 

Wiersze Moczulskiego z początkowego okresu przenikał 
niepokój moralny wynikający z atrofii oraz marazmu życia spo-
łecznego. Ale już u progu „karnawału Solidarności” poeta pytał: 
„Czyż oprócz zachwytu spotkać nas mogą / rzeczy naprawdę 
wielkie?” (OD). Zachwyt znaczy tu jednak więcej niż zadowo-
lenie, bo ma swoje źródło w uznaniu piękna, dobra i prawdy 
oraz miłości do człowieka i bytu, łączy się z siecią uczuć i myśli 
sprzecznych, trudnych do pogodzenia. Zachwyt nie zapomi-
na o bólu i kwestiach nierozstrzygalnych z ludzkiego punktu 
widzenia; krótko mówiąc, ma on znaczenie norwidowskie, bo 
wywodzi się z przekonania, że „piękno na to jest, by zachwyca-
ło / Do pracy – praca, by się zmartwychwstało”2. W trenie na-
pisanym po śmierci księdza Józefa Tischnera, autora Myślenia 
według wartości, poeta rozważał bliskie mu idee krakowskiego 
filozofa, aby nie marnować „prac ducha”, trwać w „Norwidowej 
(…) przysiędze”, bo „potrzeba p r a c y  z   s e n s e m”. „A kiedy 
kształt dialogu / runął – w niepamięć rozsypany – / w y p ł y ń -
m y  n a  g ł ę b o k ą  w o d ę  – / znak, że myślimy, że czuwamy. 
// B y  m y ś l  n i e  b y ł a  p o d r ó b k ą  / i by się nie wikłała, / 
lecz była kształtem pracy / i pięknem zachwycała” (Echa. Z pism 
Księdza Profesora Józefa Tischnera) (JEJ).

2	 C.K. Norwid, [Bo nie jest światło, by pod korcem stało…], w: tenże, Poezja 
i dobroć. Wybór utworów, oprac. M. Piechal, Warszawa 1977, s. 508. 
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Osobowość twórcza poety rozwijała się zasadniczo dwu-
fazowo. Pierwszy etap obejmuje lata 1956–1979, drugi zaś 
1980–2017. Cezurę wyznacza tom Powitania, do którego weszły 
utwory pisane po sierpniu 1980 roku. Autor uznał tę książkę za 
swój właściwy debiut. Nie znaczy to, że odżegnał się od wierszy 
napisanych wcześniej. Do niektórych powracał. Przypominał 
je w wydawanych po roku 1989 książkach jako dowód ciągło-
ści swoich poszukiwań. Wierność sobie nie musi w praktyce 
twórczej oznaczać prostej i bezkolizyjnej kontynuacji. Pierw-
sze stadium rozwojowe tej poezji rozgrywało się w strefie bun-
towniczego zaangażowania, graniczącego z potrzebą publicz-
nego ekspresjonistycznego wykrzyczenia racji szerszych niż 
pokoleniowe. Cele artystyczne współgrały z  koniecznością 
uświadamiania konieczności wyjścia społeczeństwa z „socja-
listycznego” stanu wyniszczenia. Na późniejszym, dojrzałym 
i znacznie dłuższym etapie twórca uprawiał gnomiczną lirykę 
konkretu moralnego, przemierzał i kontemplował kręgi ciszy, 
penetrował pokłady wspomnień, oddawał się kontemplowaniu, 
klasycyzował, modlił się, uściślał, urzeczywistniał i werbalizo-
wał swój związek z chrześcijaństwem. Za pomocą słów posta-
nowił zachwycać i zachęcać czytelnika do duchowej pracy nad 
sobą. Poetyckie pisarstwo Moczulskiego ma status integralnej 
całości, choćby dlatego, że powracają w nim motywy i podobne 
sprawy. Z tego powodu w tej eseistycznej narracji nie udało się 
uniknąć ponownego podejmowania już zadzierzgniętych wąt-
ków. W pierwszej części książki rekonstruuję przeważnie bieg 
życia poety, w drugiej przede wszystkim prezentuję interpre-
tacje jego twórczości, choć także przywołuję wybrane kwestie 
biograficzne.

Suwalsko-krakowski autor buntował się pięknie, nie za-
stygając w  martyrologicznej pozie. Odbudowywał w  poe-
zji polskiej ewangeliczną prostotę i cnotę ubóstwa. Dążył do 
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afirmacji rozumianej jako uznawanie dobra pojmowanego 
po chrześcijańsku. Słuszny gniew wobec kłamstwa jako nie-
właściwego narzędzia w życiu społecznym i politycznym, ale 
też wobec konformizmu, skutkującego zgodą na umysłowe znie-
wolenie, przekształcił w wierszach w formę bojowania zgodnie 
z zaleceniem, by „zło dobrem zwyciężać”. Pragnął wzbudzać 
zachwyt  nad dziełami stworzenia, głosząc Wiarę, Nadzieję 
i Miłość. Jego nieprostą prostotę wzbogaciła poetyka spotkania 
i dialogu realizująca ideę dobrowolnego i wzmacniającego każdą 
osobę budowania ludzkiej wspólnoty. Dlatego pisanie wierszy 
było przez Moczulskiego postrzegane jako serdeczne obdaro-
wywanie bliźniego i sposób jego wspierania, a jednocześnie me-
toda zbliżania się do Boga. Semantyka słów, obrazów, rytmów 
i brzmień służą w tej poezji zawiązywaniu i wzmacnianiu relacji 
zarówno międzyosobowych, bazujących na wzajemnym szacun-
ku i nieustannym uczeniu się bycia ze sobą, jak i tych, które po-
magają w otwieraniu się na odczuwanie obecności Stwórcy. 

Dorobek poetycki Moczulskiego wydaje się białą plamą na 
literackiej mapie Polski, jakkolwiek ma swoje nieuwyraźnio-
ne miejsce. Z powodu pewnych koincydencji, o których piszę 
w kolejnych partiach książki, nie zawsze słusznie wpisywany 
jest w dokonania Nowej Fali ósmej dekady XX wieku. Wiersze 
tego poety z lat sześćdziesiątych odsłaniają zakłamanie języka 
w komunikacji oficjalnej, zaświadczają o anomii społecznej i jako 
takie są w ograniczonym stopniu zjawiskiem prenowofalowym. 
Oferują niepowtarzalne jakości artystyczno-etyczne zakorzenio-
ne w losie pokolenia, które począwszy od roku 1956, świadomie 
przeżyło rzeczywistość PRL i czas transformacji po roku 1989.

Cisza i bycie cichym w lirykach są objawami etycznego 
namysłu i modlitewnego skupienia, lecz nie tylko cierpliwe-
go i pokornego znoszenia ciężarów egzystencji. Liryczna 
cichość bierze się z Ewangelii, nawiązuje bowiem do Kazania 
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na górze (Mt 5, 1–7, 28; Łk 6, 17–49), a zwłaszcza Ośmiu błogo-
sławieństw (Mt 5, 3–10). Jak zauważył Jarosław Głodek, w ich 
kontekście słowu „cisi” przypisywana jest uległość i zdolność 
do znoszenia krzywd. 

Tymczasem użyte tam greckie słowo praus (hebr. anaw) moż-
na uznać za najbardziej niedotłumaczone słowo Pisma Świę-
tego. Praus niesie bowiem w sobie pewną dwoistość: owszem, 
oznacza łagodność i cichość, ale bardziej jeszcze demonstro-
wanie siły bez nadmiernego okrucieństwa, okazywanie mocy 
bez ostentacji (…). Ten wymiar siły i mocy wydaje się zagu-
biony w polskim słowie „cisi” (…). Jeśli więc ktoś chciałby tłu-
maczyć błogosławieństwo cichych w  duchu pacyfistycznym, 
to trzeba powiedzieć sobie jasno, że słowo to nie daje podstaw, 
by rozumieć je jako wezwanie do stoickiego niereagowania 
na krzywdę lub jako zakaz stosowania siły. Przeciwnie, słowo 
„cisi” jest raczej wezwaniem do aktywności niż do postawy 
pasywnej (…). Jezus opowiada o  swoim Ojcu. O  Jego  sile. 
O Jego łagodności. I zachęca do takiego działania, które uka-
zywałoby Bożą siłę i  Bożą wszechmoc! Dopiero w  tej per-
spektywie możemy zrozumieć wezwanie do bycia „cichym”. 
Mamy być tak blisko Boga, że przez nasze życie i przez nasze 
zachowanie będzie objawiona światu prawdziwa siła Boga. 
Pełna miłosierdzia i  łagodności. Siła i  moc Boga, który jest 
wszechmocny i  który samoograniczył się w  swej wszechmo-
cy, stając się człowiekiem. Bóg złożył człowiekowi obietnicę: 
nie użyję wobec ciebie przemocy, ale jednocześnie użyję całej 
swojej siły, aby cię ocalić (…). Choćbyś, człowieku, nie wiem 
co robił, nie zmusisz Boga, żeby zaczął cię nienawidzić. Do-
piero taka perspektywa teologalna pozwala nam zrozumieć 
wezwanie, które kieruje do nas Jezus. Żyj tak, abyś ukazywał 
swoim życiem wszechmoc i siłę Boga, który jest miłością. Nie 
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o  ludzką doskonałość moralną tu chodzi, ale o  transparen-
tność i ukazywanie mocy Boga, który działa we mnie i przeze 
mnie. Żyj tak, żeby nikt nie był w stanie cię zmusić, abyś go 
znienawidził (…). Błogosławieni cisi, błogosławieni, którzy 
swoim zachowaniem pozwolili Bogu działać i objawić miłość 
wobec grzeszników. Z łagodnością i mocą (…). Błogosławieni 
„cisi” oznacza, że mamy być nieco ciszej z  własnym głosem 
i  posłuchać głosu Boga, który czasem będzie nas wzywał do 
odważnej walki, a  czasem do równie odważnej cierpliwości 
w znoszeniu krzywd. Masz być cichy, to znaczy pozwolić Bogu 
objawić Jego siłę (…). Teologowie mówią, że siła i wszechmoc 
Boga objawią się na trzy sposoby: per essentiam, per potentiam 
et per praesentiam. Ten pierwszy sposób, per essentiam, jest dla 
nas niewyobrażalny, Bóg bowiem utrzymuje wszystko w  ist-
nieniu i gdyby choć na chwilę przestał, wszyscy byśmy zniknęli. 
Ten rodzaj Bożej wszechmocy możemy naśladować nieustan-
nie i w sposób niezauważalny, pielęgnując naszą miłość, ota-
czając codziennie troską nasze związki, pamiętając, że żeby 
coś się rozpadło, wcale nie trzeba wielkich zdrad, wystarczy 
nie robić wystarczająco wiele. Błogosławieni cisi, którzy na co 
dzień pielęgnują miłość. Drugi sposób działania Bożej siły po-
lega na działaniu z mocą per potentiam. I tu Boga także może-
my naśladować. Bycie ludźmi cichymi oznacza w tym wypad-
ku, że moc Boża objawi się w moim zdecydowanym stawaniu 
po stronie dobra, nieunikaniu konfrontacji, gdy trzeba bronić 
słabszych, niewstydzeniu się swojej wiary i miłości Bożej. Bło-
gosławieni cisi, którzy potrafią odważnie działać, broniąc in-
nych, nie patrząc na własne korzyści, i którzy nie kończą swego 
działania tylko na deklaracjach. I wreszcie trzeci rodzaj ukazy-
wania Bożej wszechmocy odwołuje się do działania Boga per 
praesentiam – przez towarzyszącą obecność. I tutaj znów bło-
gosławieństwo cichych wzywa nas do odkrycia Bożej obecno-
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ści w naszym życiu, ale i do naśladowania tej obecności przez 
proste towarzyszenie tym, którzy tego potrzebują. Być przy 
kimś w potrzebie to wcale niemało – czasem niewiele więcej 
potrzeba, żeby zmienić czyjeś życie i okazać cichą moc Boga. 
Cisi, pokorni i mocni mocą Bożą, dla takich już tu, na ziemi, 
Bóg przygotował wielką radość i prawdziwe szczęście3. 

Komentarz teologiczny Głodka do „cichych błogosławio-
nych” opisuje ewangeliczną cichość, którą można i  trzeba 
uznać za jedno ze źródeł postawy Moczulskiego. Można ją 
nazwać cichością w zachwycie, który ma charakter nie tylko 
emocjonalno-uczuciowy, lecz także duchowy i  społeczny. 
Medytacja codzienna nad skrzywdzonymi jest powinnością; 
tak samo nieustający bunt wobec obojętnienia na zło, które, 
niezależnie od kogo pochodzi, wyklucza ludzi i nie dopuszcza 
ich do bycia szczęśliwymi. Dawanie głosu tym, których „zdra-
dzono o świcie”, poeta uczynił swoją powinnością, co zbli-
ża go do postawy przyjętej przez Zbigniewa Herberta. Obu 
twórców nie należy jednak utożsamiać. U Moczulskiego nie 
znajdziemy apofazji pojawiającej się u autora Pana Cogito. Her-
bertowski heroizm, intelektualizm, różnorodność rozległych 
kulturowo, historycznie i geograficznie odniesień nie imała się 
autora Powitań. W jego lirycznej litanii, „którą nam co dzień 
każe pamiętać Bóg”, cisza napełnia się wołaniem o pomoc 
dla pogrążonych w samotnym bólu, „odrzuconych”, „pogar-
dzanych”, „odepchniętych”, „wyłączonych”, „nieodwiedza-
nych”, „nieprzyjętych”, „nieuszanowanych”, „zagubionych”, 
„nieobecnych”, „źle traktowanych”, „przemilczanych”, „zapo-
mnianych” (Jest cisza odrzuconych, OWM). 

3	 J. Głodek, Błogosławieni cisi, w: Dominikanie o ośmiu błogosławieństwach, Po-
znań 2017, s. 25–28.
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Poezja jest formą duchowego wsparcia; dialoguje z bliźni-
mi – zwłaszcza z tymi, którzy znajdują się już w wieczności. 
Poetycka relacyjność rozwija się horyzontalnie i wertykalnie. 
Moczulski splótł poezję z modlitwą oraz inspiracjami związa-
nymi z przemianami w Kościele katolickim, który koncentruje 
się w większym stopniu, niż bywało to dawniej, na Bożym Mi-
łosierdziu. Stąd patronką wierszy Moczulskiego bywa św. Fau-
styna Kowalska, a ich kontekstem – jej Dzienniczek. Jego lekturę 
zalecał ks. Józef Tischner, po którego śmierci tak pisał poeta: 
„Spowita mrokiem przyszłość / i nasze ciążą winy. / Ostatnia 
wskazówka Twoja dla nas – / Dzienniczek siostry Faustyny” 
(Echa. Z pism Księdza Profesora Józefa Tischnera) (JEJ).

Świadomość służebności, co nie znaczy propagandowości, 
poezji sprawia, że ona: wita, zaprasza, pozdrawia, umacnia, po-
ciesza i wycisza, prosi o współudział w czynieniu dobra, olśnie-
wa, jest wyzwaniem i wyznaniem wiary, daje przykład zaufania 
Bogu, stoi na straży godności, którą torpeduje nienawiść i mo-
tywowana nią nieprzejednana, kalecząca odmowa porozu-
mienia. Poezja ma być niepodległa wobec nicości. Idea ta roz-
brzmiewa u tak różnych poetów, jak Ryszard Krynicki i Jan 
Polkowski. Obaj byli przyjaciółmi Moczulskiego, który twier-
dził: „Kto pokochał miłość, kto pokochał radość, / ten zła się 
nie uląkł, pokonał nienawiść” (OWM). Liryka może być i jest 
przestrzenią radzenia sobie ze skłonnością człowieka do ulega-
nia postawom nienawistnym i żądzy odwetu. Głos w tej poezji 
namawia i zaprasza odbiorcę – spotkajmy się w zachwycie. 

Poeta w dojrzałym okresie twórczości afirmował miłość, na-
wiązując do biblijnego dialogu miłosnego, czyli Pieśni nad Pieś-
niami, a szczególnie do Hymnu o Miłości Pawła Apostoła (1 Kor 13, 
4–13). A mimo to jego wiersze nie kuszą archaicznym formalno-
-estetycznym odblaskiem przeszłych warstw kultury i literatury 
chrześcijańskiej. Skutecznie unikają blichtru popkultury i puła-
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pek korzystania z niej. Twórczość Moczulskiego urzeczywistnia 
humanistyczne i ewangeliczne wartości, wdrażając je w czyn-
nym, sprawczym słowie. Przesłanie poetyckie streszcza prośba 
Pawła Apostoła: „Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwy-
ciężaj!” (Rz 12, 21). Bohater niniejszej książki wniósł do poezji 
polskiej drugiej połowy XX i pierwszych dwóch dekad XXI wie-
ku zachwyt nad dobrem; to ono zasiewa w człowieku tęsknotę 
za pięknem moralnym i umożliwia zarówno indywidualny, jak 
i wspólnotowy wysiłek duchowy. Bunt w imię dobra oddala po-
kusę wzgardy, szyderstwa oraz zbaczania z biblijnie rozumianych 
prostych ścieżek. W „człowieku wewnętrznym” wzbudza stany 
cichej radości i pokorny zachwyt nad istnieniem, który umożli-
wia człowiekowi akceptację siebie oraz swojego miejsca w świe-
cie. Należy „trzymać się rozumu, zachwytu, / nawet gdy się jest 
w rozpaczy” (Piosenka na koniec świata. Wołamy) (KNW).

Omawiana w książce liryka jest oryginalna. Moczulski in-
spirował się staropolszczyzną, tradycją pieśni religijnych i od-
krytą przez romantyków ludowością, a nierzadko utworami 
poetów minorum gentium. Mimo że kontynuuje staffowską 
linię poezji polskiej, jest ona nacechowana, pozytywnie rozu-
mianym, eklektyzmem. Lokuje się w sąsiedztwie świata księ-
dza Jana Twardowskiego. Obu poetów połączyła żywa – stojąca 
na antypodach jakiegokolwiek fundamentalizmu i fanatyzmu 
– wiara chrześcijańska, franciszkanizm, apoteoza zwyczajno-
ści, ludzka serdeczność, wskazywanie na paradoksy miłości, 
umiłowanie przyrody, szacunek wobec kanonizowanych i nie-
kanonizowanych świętych, orbitujące w pobliżu siebie poczucie 
humoru. A jednak trudno byłoby pomylić napełnione dobrocią, 
serdeczną życzliwością, zwiewne i śpiewne liryki Moczulskie-
go z dobrotliwymi, odnoszącymi się intensywnie do nazywanej 
po imieniu przyrody oraz nawracającymi z uśmiechem na Do-
bro wierszami Twardowskiego. 
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Wiersze autora Powitań emanują mentalnym klimatem, któ-
rego nie da się znaleźć gdzie indziej w poezji polskiej. W liryczne 
„skrawki” wpisał zarówno mgiełkę niedopowiedzeń – unoszącą 
się jakby znad jeziora, jak i moc etyczną okazywaną w cichym 
zachwycie. Delikatność mowy jest zaczerpnięta z miejsc, z któ-
rych wypowiada się jakby już tylko duch. Słowa Moczulskiego 
obdarowują moralnym zadowoleniem z bycia pokornym, utrwa-
lają bliskie relacje z przywoływanymi po imieniu osobami i na-
zywanymi wprost rzeczami. Wnoszą poczucie harmonii, jakiej 
można doświadczyć podczas spotkania z człowiekiem, przy-
rodą, pamięcią, z Bogiem. Utrwalają pragnienie bycia dobrym 
i pragnienie samego dobra. Poeta wiedział, że skrycie lub jawnie 
chcemy, aby każde życie było wartościowe, do czego potrzebuje-
my „blasku światła nieziemskiego”4. Dlatego poezja jest jasna, to 
znaczy wzięła się z wypatrywania i przekazywania światła i nie 
chce być ogarnięta przez ciemność. Wysławia istnienie w rados-
nym uniesieniu i zachwycie, ale nie bierze w nawias cierpienia, 
bezprawia i niesprawiedliwości. Nie oddaje też pierwszeństwa 
złu, a to już bardzo wiele wobec cywilizacji, która wyklucza po-
czucie grzechu i relatywizuje wartości. Przeznaczeniem ludzi 
jest przyjmowanie nieuniknionego bólu jako sygnału przypo-
minającego o potrzebie stawania się istotą doskonalącą się we-
wnętrznie, moralnie i duchowo – zdolną do zachwytu.

Wiek XX chętniej zwracał się ku poetom i pisarzom, którzy 
negowali, protestowali, uprawiali dekonstrukcję budowanych 
od stuleci podstaw aksjologicznych, przekonań, form świado-
mości, zjadliwie ironizowali, oddawali się pasji bycia nieufnym, 
epatowali mrocznymi żywiołami człowieka. Rozmontowywali 
zastany kod kulturowy. Postawa negatywistyczna paraliżuje 
duchowo, odurza się oparami absurdu, karmi się zblazowaniem, 

4	 S. Weil, Myśli, wybór A. Olędzka-Frybesowa, Warszawa 1985, s. 63. 
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niesmakiem, zagubieniem, zdziczeniem moralności, stawiając 
słowo nad przepaścią bezdennych wątpliwości. Postępowy 
sceptycyzm nauczył się zaprzeczać wszystkiemu, nawet same-
mu sobie. Nie znaczy to, że Moczulski nie mówił: „nie wiem”. 
Reprezentował po swojemu postawę sokratyczną, gdy kontesto-
wał „socjalistyczną” demoralizację oraz gdy postanowił zabiegać 
w swoim życiu i wierszach o Solidarność oraz Miłosierdzie. 

Liryka, odwołując się „sercem” do dobra wspólnego, do 
przykazania miłości bliźniego i  samej Miłości, buntuje się 
pięknie i zachwyca się dobrem. Odrzuciła bowiem krzyk i ma-
skę złorzeczących. Nie oddała się obracaniu kultury na nice. 
Zrezygnowała z karkołomnych i wyspekulowanych metafor. 
Dzięki temu nie wzbudza poczucia winy za wszystkich i za 
wszystko, nie zamęcza czarnowidztwem, nie namawia do 
spoufalania się z szydercami. Mówi szeptem, podnosi na du-
chu, czyni świat znośnym i takim, który jest wart zachwytu. 
Tematem tej poezji jest „małomówna, cicha sława” człowieka 
żyjącego godnie, który wsłuchując się w bliźniego, wysłuchuje 
go. Akt komunikowania wymaga równoczesnego nastawienia 
się na odbiór oraz uważnej wrażliwości na obecność i mowę 
drugiego człowieka. Dlatego opisywana poezja nie jest epa-
towaniem swoim „ja”, nie przytłacza odautorską wyższością, 
pychą, lecz proponuje mężne (bez uwikłania w patos) i ufne 
bycie człowieka z człowiekiem. Wiara w prawdziwe obcowanie 
bliźnich budzi zachwyt.

***
Moje świadome spotkania z wierszami Moczulskiego trwają 
z krótszymi lub dłuższymi przerwami od 1983 roku. Wcześniej, 
w latach licealnych, przygotowując się do egzaminu maturalne-
go, słuchałem Korowodu i Na szarość naszych nocy w wykonaniu 
Marka Grechuty. Ponawiając przez ponad cztery dekady lekturę 
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poezji autora Powitań, odkrywam jej duchową świeżość, aksjo-
logiczną aktualność, ukryty potencjał semantyczny i apelatyw-
ny. Odnajduję w niej własne jeziorne i nadjeziorne zapatrzenia. 
Poeta, którego osobiście nie poznałem, na egzemplarzu Elegii 
o weselu i radosnych smutkach pozostawił mi, jak wielu innym 
autorom, na pamiątkę dwuwiersz świadczący o naszym ducho-
wym porozumieniu poprzez słowo i sąsiadujące ze sobą wodne 
krainy, czyli Suwalszczyznę i Mazury: „stojąc na jeziora brzegu 
/ czytaj wiersze Chojnowskiego”. 

W tej liryce programowo skromnej i wyciszonej znajduję 
zachętę do niebohaterskiego bohaterstwa, do pamiętania o po-
winności nieodwlekania zachwytu nad tym, co dobre. Wiersze 
ślą w stronę czytelnika gesty życzliwości, skromne uśmiechy 
oraz znaki gotowości do przebaczenia. Krótkie i nieco dłuższe 
sentencje, liryczne cykle i miniaturki, piosenki Moczulskiego 
układają się we współczesny hymn o Miłości. W poezji nasze-
go czasu nie ma on swojego odpowiednika. Poeta nie sławił Do-
bra ze względu na dewocyjną zuchwałość i potrzebę wywyż-
szania się za pomocą nie swoich zasług. Wiedział, że bez Wiary, 
Nadziei i Miłości zarówno on sam, jak i każdy z nas, byłby ni-
czym. Sławić i głosić to, co najlepsze w człowieku, było i nadal 
pozostaje zadaniem poezji.

***
Za udzielone w czasie powstawania niniejszej książki wsparcie, 
okazaną pomoc o każdej porze dnia i nocy, dziękuję Zbyszkowi 
Fałtynowiczowi. 
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bieta  45
Zieliński Andrzej  24, 39
Zieliński Jacek  24, 75, 84

Żeromski Stefan  69, 70, 176
Życiński Józef  121, 175, 176
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Marzena Woźniak-Łabieniec
Jarosław Marek Rymkiewicz. Metafizyka
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Jakub Beczek
Krzysztof Koehler. Uczestnictwo

Wojciech Kruszewski
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Krall. Tkanie
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Małgorzata Szejnert. Szczegół


